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Kraków dnia 14 M arca— Środa.

W torkowy Numer C z a s u  nie mógł 
wyjść z powodów niezawisłych od Re- 
dakeyi.

Kraków dnia 13 Marca.
C h c ą c  c z y te ln ik om  naszym d ać  w y o b r a ż e ­

nie o zdaniach  co d o  nadane j  kons ty tucyi  d w ó c h  
g ł ó w n y c h  organów publ icznych  au s t ry a c k ie h ,  
t o  j e s t :  L lo yda  ininistei  ya lnego  i oppozycyj -  

nej powszechne j  ausl ryackie j  gaze ty ,  po da jemy  
na s tę pu jący  wyjątek  z w s t ępn ego  a r ty ku łu  

L lo yda  z 9 Marca :
• C esar z  nadal  t e raz wszys tk im sw oi m  k r a ­

j o m  k o n s l y t u c y ę ;  p r zepow ia dam y  że takowa 
wdzięcznie  przez po d le g le  mu  ludy przyjętą 
bę dz ie .  Py ta m y wszakże ,  azaliż W ę g r y ,  k r o -  

a c y a ,  S ie dm io gró d  zgodziłyby się na kons ty-  
t u c y ę , k lórąby i m  reprezentanc i  S lyry i  i T y ­
ro lu ,  ,(>zech i Cal icyi  ok lro jo w al i ?  Ł a t w o  na 
to d ać  o d p o w ie d ź .  P o łą c ze n ie  j e dne j  tylko c z ę ­
ści Aus l r y i ,  lak j a k  to zam ier zano  w K to m ie -  
ryżu ,  po stawi ło by  nie j t r zc lam aną  zaporę  p r z e ­

ciw zlaniu się całej  Ausl ry i  w j e d n o ś ć .

W  chwili  k iedy pol i tyczny  ruc h  zaczął  się 

w A u s l r y i ,  by ło  rzeczą  n ie podobn ą  p o w o ła ć  
r e p r e z en ta n tó w  wszystk ich  a u s t ry ack ieh  pro-  
wincyj  na sejm us ta wo daw czy.  Dla lego  nigdy 
n ie  pow inno było być z w o ły w a n e m  takie usta ­
w o d a w c z e  zgr om adz eni e ;  bo  tylko  kons t y tu eya  
przez  m o n a r c h ę  nadana  była w stanie je d n o ś ć  
Aus l ry i  uczynić  możebnn.  Jeżeli  za tem był
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błąd p o p e ł n i o n y ,  spada  on na t y c h ,  k tórzy  
m o n a r s z e  doradz il i  zwołan ie  u s ta wodaw czeg o 
s e jm u .  Tuta j  L loy d  przyp om ina  swoje  p r o r o ­

c two  w yr zeczon e  k i edy  jeszcze przed  10 mie.  
s ięcy wy chodz i ł  w I ryeśeie;  Że  ze stosunków'  
w e w n ę t r z n y c h  Aus l ry i  w y n ik a ,  iż nigdy sejm 
lecz tylko m on a rcha  m o i e n  jest  p rzez  nad an ie  
kons ty tucyi  ludy swoje  zlać w j e d n o ś ć  i wo l ­
nością obda rzyć .

A us l rya  była do tą d  jednem p a ń s tw e m  lecz 
sk ła da jącem się z w ielu na rodów,  dziś j eszcze 
j e s t  państw e m  lecz s t a ła  się j c dn o l i le m ,  a j e ­
dn akże  tak rozm ai ty m n a ro d o w o ś c io m ,  lak o- 
d r ę b n y m  l i i s torycznym prawom j i k o l e ż  s t a r o ­
ży tn ym  obycza jom  i szanownym zwycza jom 

jej  ludó w,  takie s ta ło  się zadośćuczynien ie ,  że 
żaden  z tych ludów w tern co uważa  za swoją 
na jdroższą spuściznę  ob rażo ny m nie zosta ł .  K o n ­
s t y t u c j a  waru je  k ażd em u  |o co j a k o  s ta roży­
tne p r a w o  ma rze te lną  war tość ,  a wza jem n a ­
daje l o  c z e g o  J u d y  j e s z c z e  n i e  m i a ł y  a co  i c h  
wynies ie  na wolnych  mężów i obywatel i .

W  lej konsty tucyi  uwielbiamy szczególniej  
to uszanowanie  poróżnych  inte resów ludów 

Ausl ry i ,  o ile t a kowe nie przeciw ią się j e d n o ­
litości p a ń s t w a ;  podz iwiamy niemnie j wysoką  
pol i tyczną m ądrość ,  z jaką rudzcy koronni  po­

stawili to d z i e ł o ,  k tó re  w 1. śnie dla t e g o ,  że 
nic ubiega  się o poklask powszedni  zdoln ćm  
jest  p r ze t rw ać  dz iesiątek lal a może  wieki  c a ­
le.  T e n  to by ł  g ł ó w n y  błąd naszych r e w o l u ­
cy jnych  czasów, że mężowie stojący przy s t e ­
rze pa ń s t w a ,  przec iw swemu w ła s n e m u  p r z e ­

kon aniu ,  p rzeciw własne j  woli ludowi porobi l i  

ko necssyc ,  k tó re  mu się na nic nie prz yda ły  
a pa ńs tw u  stały się zgubne.  1 akiej  n iegodnej  
s łabości ,  takiej pogard liwej u leg łośc i  p rzvkla-

a r t y s t k a  i s l a n d z k a

z dzieła  F rcd cr j'k i B rem er: ży c ic  codzienne w  za r js a c h .  

f  D o ko iu zcn ie  J .

K iedy  piękna u  ielkorządczy ni w czasie z im ow ych  

wieczorów zaprosi ła  do siebie na t a ń c e ,  lob  l ea l r  a -  

n ia lorski  c a l e  w yższe  t o w a r z y s t w o , j a k ie  sie zna- 
le ź ć  m o g ło  w R e i k i a w i k u ,  lej slolicy Iś lan d y i  liczą, ćj 
w  ogóle 5oo  m ie sz k ań c ó w ,  w tenczas  L ag e r t l ia  w t o ­
w arzy s tw ie  o b łask aw io n eg o  n ied źw ied z ią t  zgrai psów o- 

b ie ra ła  sobie  miejsce  przed kom inkiem, p rz y s łu c h u ją c  

się jak  ojciec je j  g ło śn o  c z y t a ł  kró lew ską  Z.agę S lu r -  
Icsonn , lob  E d i lę  S a e rn u n d a ;  a w tenczas ros ła  w niej 

m iłość  do  w szys tk iego  co wielkie i silne.  'c ie c  j i j  bi­

ł o  g w a ł to w n ie ,  lecz n ie  w iedzia ła  dla  czego b iło .
W l e e i e  p r z y c h o d z i ł a  d la  n ie j  c h w i la  ki lku s z c z ę ś l i ­

w y c h  t y g o d n i  a to  w ł a ś n i e ,  g d y  o jc ie c  w y j e ż d ż a ł  dla  

z w i e d z e n i a  p ó ł n o c n y c h  o k o l i c  s w e g o  -w ie lk o r z ą d z t w a .  

W p o d r ó ż y  tej t o w a r z y s z y ł a  nut z w y k l e  L a g e t l h a  na  

k o n i u ,  po  n a j g o r s z y c h ,  c z ę s t o  n i e b e z p i e c z n y c h  d r o g a c h ,  

d r a p ią c  s ię  p o  s k a ł a c h ,  lu b  b r o d z ą c  w  w e z b r a n y c h  p o -

dy widziel iśmy we wszystkich k r a j a c h  ś r o d k o ­
wej E u ro p y .  1 tak mężowie  ci wiedziel i  np .  
że »p o w sz echn e  p raw o  wyborów tylko  w y j ą t ­
ko w o  z j s tó s o w a n e m  być  może  j a k o  zaw isie od  
p o w s z e e h n e g o  d o b r e g o  bytu  i wysokie go  s t o ­
pnia oświaty a j e d n a k ż e  zezwolono na nie be z ­
w a r u n k o w o ,  po ni ewa ż  bano sic  dz ia łać  w m o c  
wła snego  przekonania  i s u m i e n i a . «

Widzimy z tego sądu  minis le rya l t . ego  o r g a ­

nu,  tak co do  s tanowiska  z ja k ie g o  s e p n  Kro-  
mieryzki  uważa ,  j a k  co do  powodów'  znaglają-  
evch  Cesa rza  do  nadania  kons ty tu cy i .  Z o b a c z ­
my te raz  zdanie  oppozycyjne j  aus l ryackie j  p o ­

wszechnej  gazety z 10 Marca .
» L u d  ma w tych  rzeczach  n ie po równ any 

t a k t ;  wie on że kons ty tueya  jcsl  ty lko  p o d ­
stawą na której  można  wzr ieść albo w y g o d n y ,  
w s p a n i a ł y  g m a c h ,  a t l j o  t ć ż  n ę d z n ą  l e p i a n k ę ;  

że kons ty tueya  jest  n ie jako  m a te m a t y c z n y m  
p u n k t e m ,  k tó ry  dop ie ro  w tedy  przy biera ksz ta ł t  
i znaczenie ,  jeśli  się go połączy z innemi  p u n ­

ktami .  Dla  tego wszyscy z nnjw iększem na ­

tężeniem wygląda ją  p r a w  o r g a n i c z n y c h ;  one  

bow ie m  w jasnem świet le  w ykryją j ika je s t  

dążność  ministrów',  zwłaszcza że p raw a  te wyj ­
dą  bezpośr ednio  od nich.  T e r a z  nie chodzi  o wy- 
gryw an  e p a r l a m e n t a rn y c h  bi tew , ani o o d p o ­
wiedzi  na i n l e r p e l l a c y e ; min s le r y u m  nie p o ­
trzebuje  już d o w o d a m i  tco re ly czncm i  popierać  
użyteczność  i s to so wn ość  swo ich  rozporządzeń  
albow iein be zpośrednio  może  j e  p r a k ty k ą  s t w i e r ­
dzać.  Nie jest ono  za te m n ie od po w ie dz ia ln em  
w tćj chw ili j ak  to n iek tórzy  um ie m  tją ? p r z e ­
ciwnie dźwiga ono  len sam c iężar o d p o w i e -

t o k a c h .  T u k  przepoił róż .wała m e  j e d n e  piękną noc 

lei nią,  kiedy- p ó łn o cn e  s łonce  p rz e su w a ło  się ponad 
m orzem , kiedy ł a b ę d z ie  śp iew ały , ;  ż eg lu jąc  z małenii  

swenii  po zac iszn y ch  zatokach 1 Jez io rach .  Namiot b y ­
w a ł  w ted y  je j  mieszkaniem; codzień  w s taw ała  ja k  na j­
m n ie j ,  ab y  b y ć  obecną  na nabożeństw ie ,  k tóre  o d p ra w ia ł  
jej  ojciec w raz  z Iś landczykatni  pod g o łem  niebem. Po 
tein w d z ie ra ła  się  na zam ek o g m sly ,  kędy w niedojrzanej 

g łęb i  , m ają  b y ć  cudownej P a l n o ś c i  o g ro d y ;  kąpała  

się  w g o rą cy c h  ź r ó d ła c h ,  w ‘̂ ź n i  S tu r le s o n a ;  b ra ła  
u d z ia ł  w s ian o żęc iu ,  leni jedynem  żniw ie  iślandzkiem, 

i o d w ie d z a ła  m ieszkańców w ich koczow niczych  sza­
łasach .

B y ł y  to dla niej chw ile  swobody | cze rs tw eg o  ż y ­

c ia ;  lecz po u p ły w ie  o n y r h , Znowu zn ac h o d z i ła  się 
'v dom u o jco w sk im ,  sama j e d n a ,  ?e  swoj c m j tęskni­

c a m i ,  niespokojem w ew n ę trzn y n i  ; s a m a ,  bez żad n y c h  
Z a t r u d n i e ń ,  n ie  mogąca sobie zdać  s p r a w y ,  w jakim 
celu na ten św ia t  cu d o w n y  p rz y sz ła ,  gilzie nikt jej  nie- 
p o l r z e b o w a ł ,  gdzie jak  w y g n a n k ę  w cudzej  z iem i,  nikt 
nic r o z u n i a ł ,  ani rozumieć nie ch c ia ł .  J duszą  je j  bezu-

S t a n k u  m io ta ł  ów niespokój , owo pragn ien ie  i tęsknota  

za j ak iem ś  życiem , jak ą ś  twórczośc ią ,  z g a d y w a n ą  tylko 

riemne'tn ,  m eokreślonetn  p rzeczuc iem .

N iew ątp l iw ie ,  iż każda g łęb o k a  tę s k n o ta ,  pragnienie  
czegoś , jos t  przepowiedni'!  sp e łn ie n ia  ły ch  pragn ień ;  
każda  dążność  choc  jak  st-fuiniona f ma lę pewność , ze 
celu swojego dopnie .  S p o so b n o ść ,  p rzypadek  j e s t  tem  
jab łs ie in  N e w to n a ,  które padając  z  drzewa,  u ta joną  myśl  
w  rz ec zy w is to ść  z a m ie n ia .  A  kiedy  w ia t r  s ta łe j  woli 

i sk łonnośc i  silnie  poc iągn ie ,  na tenczas j a b ł k o  w cze ­

śnie j ,  b ib później spada.

Ojc iec  L a g c r l h y  o w d o w i a ł  p o  ra z  d r u g i ,  i z e  z r u j .  

n o w a n y m  m a j ą t k i e m , i n a d  w e r ę z o u e t n  z d r o w i e m ,  p r z e ­

n i ó s ł  s ie  d o  K o p e n h a g i .

C ó r k a ,  1° n ie g d y  ś o a j n l u b i e ń s z e  d z ie c k o  ,  s t a ł a  s i ę  d l a ń  

p o c ie c h ą  i po d p o rą .

\V kościele Boga R udz icy ,  na widok A pos to łów  T o r -  
waldsena  , d u c h  je j  artys lowski  p r z y s z e d ł  do  s rm opo-  

z nan ia ,  do  ż y c ia .  Od tej chwili  z ac z ę ła  sam a,  bez p rz e ­
wodnika  r y so w a ć ,  i z g łę b ia ć  sz tu k ę .
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d/. iu lnośc i,  k tó r y  n i e d a w n o  z n im  s e jm  p o d z i e ­

la ł .  O r g a n y  p u b l i c z n e ,  d z ie n n ik i ,  są d z iś  j e ­

dy n ą  k o n t r o l ą  m in i s t r ó w .  P o d d a j e m y  się  tej 

nadzie i , że ta  k o n t r o l a  d o p ó k i  n ic  p r z e s tą p i  

g r a n i c  g o d n o ś c i  s z a n o w a n ą  b ę d z ie .
M in i s t r o w ie  z n a jd o w a l i  s ię  w  W i e d n i u ,  g d y  

w ia d o m o ś ć  p rzy sz ła  o k o n s t y t u c j i ,  a to  za p e -  

w n e  d la  t e g o ,  ab y  s ię  o s o b iś c ie  o  u s p o s o b ie n iu  

p r z e k o n a ć ,  j a k i e  o g ło s z e n i e  j e j  w y w o ła .  A c z ­

ko lw iek  w y z n a n ie  to  n ie  j e s t  b u d u ją c e ,  j e d n a k  

m u s im y  w y p o w ie d z ie ć  żeśm y  nie m a ły  mieli p o ­

w ó d  r a d o ś c i ,  w id z ą c  ze m in i s t ro w ie  d o  s ą d u  lu ­
d u  p e w n ą  p r z y w ię z u ją  w a g ę .  P a n o w ie  m in i ­

s t r o w ie  pow inni b y ć  z a d o w o le n i  z p rzy ję c ia  j a ­

kie ieb k o n s t y t u c j a  z n a l a z ł a ,  i p r z e k o n a ć  się że 
n a s z  d o b r o d u s z n y  lud  la k  ł a iw o  d a  s ię  uzczę-  

ś l iw ić ,  j e ż e l i  ty lk o  p r z e k o n a  s ię  że d o b r o d z ie ­

ja m i  j e g o  d o b ra  w o la  kieruje. W  le j  ch w il i ,  

g d y  w sz y s lk ie  s e r c a  s k ła n ia ją  się  z u fnośc ią  d o -  

s l c r n i k ó w  p a ń s tw a  , o r g a n a  p u b l ic z n e  d z ie lą c  

u fn o ść  lu d u  n ie  z a k łó c ą  lej h a r m o n i i  ; p r z e c i ­
w n ie  c h c ą  o n e  ł a g o d z ić  i u s p o k a ja ć .  P e n  j e s t  nasz  
sp o s ó b  u id z en ia .  P o d ł u g  n ie g o  d z i a ła ć  b ę d  iem y  

i z a p e w n e  n ik t  n a m  za z łe  te g o  n ie  w e ź m ie .  

D o w ie d l i śm y  n ie ra z ,  że n a m  n ie  zbyw a na o d w a ­

d z e  tam  g d z ie  n a m  m ó w ić  p o t r z e b a ,  a m ó w ić  

to ,  co  na s e r c u  c ięż y .  P r a g n i e m y  n a k o n i e c  d o ­

w ie ś ć ,  że w ie m y  k ie d y  m i l c z e ć ;  że n ic  z p r o fe ­

s j i  r o b im y  o p p o z y c y e  i że ty s ią c e  n ie m i ły c h  
p r z y k ła d ó w  n ie  o d e jm ie  n a m  za u fan ia  d o  r z ą d u  

i tej n a d z ie i ,  że m o ż e m  s k u te c z n ie  m u  s łu ż y ć .  «

OBW IESZCZENIE.

Podaje się do publicznej w iadom ości ,  że zawią­
zany pod dniem 21 Lutego b. r. do L. 176 K om i­

tet bezpieczeństwa w  K r a k o w ie , przez powołanie 
do tegoż Radzców Rady miasta K r a k o w a , jakoto : 
P a n ó w  Stanis ława Księcia Jab łonow sk iego , Paw ła  
Popiela, Franciszka Jakubowskiego i Sebastvana K o- 
ry tow sk iego , powiększony zos ta ł ,  i że ten K om ite t  
pod p rzew odnictw em  pow ołanego Księcia Ja b ło n o w ­
skiego czynności swoje pod nazw ą « Kornmissya 
bezpieczeństwa publicznego » —  już rozpoczął.

K raków  dnia 12 Marca 1849.
E t tm a y c r  

K. Radzca Ministeryalny.

Zawieszenie w ydaw nic tw a naszego p is m a , p rzer­
w ało  ciąg uwag. nad  ustaw ą g m in n ą , któreśmy o- 
głosili w Numerach 3, 6 i 10 Czasu, z r. b. Dziś 
podajemy ciąg dalszy tych uwag.

Socja lny  geniusz Słowiańszczyzny okazuje się dzi-

P ew n eg o  (lilia, g d y  tak  p ra co w a ła  nad jak icm ś s tu ­
d i u m ,  obit  się o j e j  u sz y  g ło s  w  p o b l iż u ,  w y raża jący  
w szwedzkim  języku  u w a g ę  p o ch w aln ą  nad  j e j  t a len tem .  
L ager t l ia  o b e j r z a ła  się ,  n wźrok je j  sp o tk a ł  tw arz  jakąś  
p o w a ż n ą ,  lecz p e łn ą  up rze jm ej  dobroc i,  która m ia ła  coś 

pociągającego. B y ł '  to d u ń sk i  rzeźb ia rz ,  k tó ry  zaraz  

z a b r a ł  z nią znajom ość.
Później s t a ł  się jej  mistrzem i p rzy jacie lem .

L ag c r th a  w d w u d z ie s ty m  d ru g im  roku życia  swego 
pod k ierow nic tw em  lego nau czy c ie la ,  pośw ięc iła  się z g o ­

rącym z a p a łe m  i n iezm ordow aną  pracą  sz lncc  rzeźb ia r ­
skie j .  Jeszcze  w I ś la n d y i ,  sama będąc swoją mis trzynią,  
n a u c z y ła  się ła m a ć  i pokonywać p ierw sze  t rudnośc i.

W  ty m  n o w y m  zawodzie  p o s łu ż y ło  je j  to na k o r z y ś ć ----

O w o ż ,  g d y  pmrwsze pow odzen ia  u w ie ń c z y ły  m o zo ły  
p rz y w iąz an e  do  tej  s z tu k i ,  g d y  p rz y sz ło ść  j e j  sze'rsze 
z a ję ła  pole ; w reszcie ,  gdy ukochany  je j  ojciec z podz i­

wem  p a t r z a ł  na córkę podpierającą  j eg o  s t a ro ść ,  i zdo ­
biącą now ym  blaskiem inne domu — n a te n c z a s ,  ileż 

u rokow m ia ło  dla niej to życ ie  ! w ja k  odmiennein św ie t le  
świat się jej p r z e d s t a w ia ł  !

w  nie pięknie w  słowie: obow iązek  który obie w ią ­
że strony; dobitniej wyrazić nie można było , że z 
dwóch stron wzajemność pożytków nastąpić musi. 
I w tćm zbiera się niejako to wszystko, cośmy w  po­
przednich ar tykułach byli napisali ,  żc strona jedna 
obowiązków mieć nie może w zględem drugiej ,  gdy 
od niej wzajemności nie odbiera. Zatem żc w y o b ra ­
żenie obowiązków istnieć nie może pomiędzy w ła ­
ścicielami sił p rac o w ity ch , a społecznością cywilną, 
niemającą na siły te względu. Spodziewamy się, że 
nas zrozumiano. Nie chcemy bynajmniej własności 
pojęcia negow ać ,  lecz przeciwnie pojęcie własności 
do sił pracowitych rozciągnąć. Jakby tylko p raw o ­
daw stw o  opiekować się zaczynało siłami pracowile-  
m i,  nic moglibyśmy chcieć proletaryuszów od cy­
wilnych obowiązków uwalniać. Tymczasem starać 
się musimy u ła tw iać  onym dostąpienie własności 
przedmiotowych. Do tego dążymy najprościej, gdy 
środki zbogacenia się, to jes t  czas i p racowite sity, 
od wszystkich ciężarów, od wszystkich daremnych 
czynnośc i, od przerwy w szelk ie j, bezpieczne uczy­
nimy.

Wiadomo, iż n ieprzerwane przy jednćj robocie za­
trudnienie ,  rozwija w robotnikach tę wyższość, tę 
ła twość działania którą nazwano w p ra w ą . Nie po­
większając sił, takow e potęguje, i korzystniejsze spra­
wia skutki; zatem lepsze wynagradzanie pracy, i 
prędsze zarobków nagromadzenie. Co więc tylko 
przerywa zajęcie przez czas dłuższy, to uszczupla u- 
żyteczńą siłę wyrobnika, i czyniąc go mniej w p ra ­
w n y m , umniejsza jego zapłatę. Żc zaś najdłuższą 
przerwę pr ynosi wojskowy zaciąg, w ięc jes t n ie ­
zaprzeczoną klęską dla robotnika u trącającego prze­
to w praw ę  nabytą. Z tego względu obowiązek w o j­
skowy dla proletaryuszów jest szkodliwy.

Jest nim także ze względu innego. Los w y ro ­
bnika nie zależy tyle od osobistych jego zdolności i 
usposobienia, jak o d  t e g o  czyli dobre otrzymał miej­

sce, i czyli w  nietn tak długo pozostał, iżby wy­
kształciły się ow e związki przyzwyczajenia w zaje­
mnego i przychylności, które widać, gdzie ludzie 
miewają wspomnienia wspólne i widoki nii rozłączne. 
Ztąd te związki współpracujących nabierają  cechy 
rodziny przemysłowej, i ten stosunek jak dla w yro ­
bników je s t  szczęśliwy, tak dla przemysłu najko­
rzystniejszy. Otóż los zaciągu w yryw a nagle do b re ­
go robotnika, pilnego parobka z pośród ko ła ,  które 
stało się dla nich familijne, i rzuca perturbacyą w  
fabrykę lub gospodarstwo całe. Zarządzca znajdzie 
zapewnie mniej więcej dobrego zastępcę, ale p o ­
wracający w  czterdziestym, trzydziestym roku w ie ­
ku swojego, żołnierz wysłużony, znajdzieżli on nazad 
miejsce sw oje ,  które zajął inny a do którego sam 
stał się mnićj zdolny? Cóż dopiero jeżeli rana u- 
mniejszyła usposobienie jego robocze?  W ięc niema- 
jący własności i nieznajdujący dawnej posady, czyż

Gdzie  ty lko  sp o j r z a ła ,  w szędzie  c i s n ę ły  się k s z t a ł t y ,  
s ło w a  i w y o b ra ż e n ia ,  j ak o  m a l e r y a ł  do  ro z m y ś la ń  i do 
tw orzen ia  p rzez  sz tu k ę .  N o cn y  , w ojenny  śpiew ł a b ę ­

dz i ,  c icho ja śn ie jący  wieniec zo rzy  p ó łn o cn e j ,  p ó łn o cn e  

s ło ń c e ,  t o  s ło ń c e ,  k t ó r e  m e z a c h o d z i , w szys tko  to 
w d u c h o w em  je j  życiu w rzeczy w is to ść  się p rz e o b ra ż a ło !  
A ja k  w o d o t ry sk  G e j z e r u ,  w y r y w a ł y  się w górę  u c z u ­

cia je j  i p o m y s ł y .
Szczęście  to wielkie dla m łode j  d z ie w c z y n y ,  żc  oj­

c z y z n ą  jej  b y ł a  D an ia  ; a lbowiem j e s t  to kraj ze  w s z y s t ­
kich k ró les tw  skandynaw skich  na jba rdz ie j  a r ly s lo w sk o  

w y k sz ta łco n y  ; Dania więcej op iekuje  się  a r ty s tam i 
i h o łd u je  i m ,  niż S z w e c y a  i N o rw eg ia .  M i ło sc  s z t u k i  

ż y je  m iędzy  lu d em .  U  mieszczan, w dom u rzemieślni- 

kow nie rzadko  znaleść  posążki i o b razy  wykonane  r ę k ą  

a r ty s tó w  kra jow ych .
M ło d a  nasza a r ty s tk a  w  r y c h le  mia ła  u siebie zam ó­

w ionych  ty le  robó t ,  iż te  j ł  p o s ta w i ły  w możności, nic- 
ty lko  ćw iczenia się w sz tuce ,  ale i łożen ia  na u t rzy m an ie  

ojcowskiego d o m u .  P r a c o w a ł a  też po tężn ie  ! S i ln e ,  
c ze rs tw e  z d ro w ie  u t r z y m y w a ło  ją  w tych  m ozołach

nie je s t  w  całem znaczeniu słowa nieszczęśliwym, 
czyż nie poniósł ofiary większej a zarazem n ieod- 
w etow anćj bardziej,  aniżeli tacy obyw ate le ,  którym 
z wojska powracającym własne ognisko przyświeca?

Rozwijać tych uw ag  nie będzie potrzeba: skrćślę 
zarys wynikającego praw a zaciągowego, które us ta ­
w ę gminną uzupełnić musi,  wychodząc z zasad po ­
wyżej wyłożonych.

1)  Dekret władzy wykonawczćj oznaczałby, wielu 
zaciągowych dostarczać ma gmina jedna. Gmina 
przepisaną liczbę stawiać musiałaby, aniby więcej 
zaciągowych jak przepisano stawiać nie mogła.

2) Stawianie uskutecznioneby zostawało: 1° w  sku­
tek dobrowolnego zaciągu; 2° w  skutek losowania.

3) Zaciąg dobrowolny jest  tylko tym dozwolony, 
którzy uwolnieni są od służby wojskowej na mocy 
ustawy gminnej. (Proletaryusze).

Zaciąg przez losowanie uzupełni liczbę przepisa­
ną a przez zaciąg dobrowolny mczapełnioną. Pod 
losowanie podpadają obywatele  powołani do o b o ­
wiązków obywatelskich na mocy ustawy gminnćj.

4) O byw ate le  losem wyznaczeni, mają praw o sta ­
wiania zastępców: byle zastępca był sam wolny od 
obowiązków  obywatelskich, byle do tej samej gmi­
ny należał, byle układ zastępstwa zapewniał idącemu 
w  zastępstwo, utrzymanie familii z trzech głów zło­
żonej przez czas trwania służby, jako minim um .

a) Układ zastępstwa musi być'przed urzędem gm i­
ny zdziałany, przez tenże urząd potwierdzony i zo­
staje pod gwarancyą gminy.

Rozważyć zostanie skutek takiego praw a na stan 
proletaryuszów i na stan wojska. I*. Z. U. G.

Kalisz  9 Marca. W kró tce  już może Rossya przy­
stąpi do działania na drodze zaczepnej; tego przv- 
n aj mniej każe się spodziawać ruch  niezwykły w e 
wszystkich miejscach polskich spostrzegać się dają­
cy. Jeśliby się niczanosiło na wojnę z Niemcami,

dla czegóżby ściągano tak znaczne zastępy u  nie- 
mieckićj granicy? W szędzie zakładają piekarnie p o ­
łowę a rząd wszystko zakupuje zboże. Nie daleko 
stąd zakładają obóz a powszechnie mówią że trzy 
korpusy armii zbliżają się do nas. Pod  Bloszkami 
stoi cały pułk Kozaków a pod Tuliczkowem cały 
park artyleryi.  W ojsko rossyjskie odbyw a dniem i 
nocą ć w ic ze n ia—  w  tein więc wszystkiem musi być 
cel jakiś bezpośredni na który Niemcy baczne oko 
dać winny. {Gaz. pozn.)

O d gra n icy  po lsk ie j  5 Marca. Świeżo wydany 
ukaz cesarski zabrania najsurowiej wszystkim dyka- 
steryom i zak ładom , aby w ciągu roku 1849 m e­
wa żyły się zanosić ż a d n y c h  próśb do kassy państw a
0 wsparcia  pieniężne lub podwyższanie pensyi u rzę ­
dników i t. p. gdyż kraj po trzebuje nadzwyczajnych
środków  pieniężnych dla zmobilizowania całej armii. 
Ukaz. t e n ,  tćm większćj jest w ag i ,  żc od niepamię-

1 w ys ilen iach ,  pod klóremi u p a d ła b y  każda s łabsza  o r -  
gan izacya .

P ię tnaśc ie  lal m łodości  p rzem in ę ło  od  ow ego  d n ia ,  

g d y  duch  T o rw a ld sen a  z b u d z i ł  w niej  świadomość' sztuki 
aż do dn ia ,  w k tó ry m  tw órcza ,  samodzielna  potęga jgj 
d ł u ta  rzeźbiła  w S z w e ry i  posągi N o m ó w .

L a g e r lb a  nie p o w ie d z ia ła  n a m ,  dla czego zm ien iła  
pobyt sw ó j ,  i ob ręb  sw ego d z ia łan ia .  Z d a w a ło  się ,  
jokby  jak iś  w y b u c h  w u lk a n ic zn y  zn iw ec zy ł  j e j  szczę- 

ście,  i n a w e t  istnieniu z a g r o z i ł . . .  t n ik ła  jed n a k  o s ta ­
tecznego ciosu — u s z ł a  na o d leg łe  w y b rz eż e  i tam po­

s ta w i ła  sobie c ichy  doniek , rozmyślając o s t ru k tu rz e  
św ią ty n i ,  k tó rą  c h c ia ła b y  swemu bóstwu p o s taw ie .  J a ­
kie b y ł y  je j  c ie rp ie n ia?  co j t j  g roz iło  —  n ,;e r l ,c ia ła  po ­

wiedzieć  —  k a z a ła  sic  ty lk o  domyślać’, raczej p rz e c z u ­
w a ć ,  że ż y w o t  pośw ięcony  i d z ia ła ln o ść  w zakres ie  
wielkiej jakiej  m yśli ,  są w s tan ie  wynieść cz ło w iek a  nad 
w szy s tk ie  s to su n k i ,  k rę p u ją ce  g0 do  ziemi.



tnych czasów  żadne tego rodzaju n iewyszło rozpo  

rządzenie, jasno zatćm dow odzi że Car ma rozległe  

plany, do których uskutecznienia potrzebuje skupić 

wszystkie zasoby państwa.
R ó w n ie  ważnym faktem jest rozkaz wydany eska­

drze rossyjskiej, aby w ypłynęła  na morze niemieckie  
(Ostsee). [Borsen halle).

L w ó w  6 A!aren. S to so w n ie  do obw ieszczenia  r e ­

skryptem ministeryalnym w  Gazecie L w ow sk iej  z d. 
IG Lutego r. b . , a okólnikiem c. k rządu guber-  

nialnego z 28 L utego  r. b. L. 2 3 1 5 ,  rozpoczyna  

się w ydaw anie  i wymiana n o w o  w  ob ieg  puszczo­
nych trzy-procentowych asygnatów  przy c. k. pro-  

wincyjnym urzędzie płatniczym i filialnej kassie au-  

stryackiego banku n arodow ego w e  L w o w ie  z dniem  

12, a przy c. k g łów nych  kassach cyrkularnych ja ­
ko też c. k. kameralnej kassie poborowej w  Krako­

w ie  z dniem 15 b. m. ,
—  /). 8 M arca.  U czn iow ie  szkół gimnazyalnych  

którzy w  c. k. gimnazyum przy Dominikanach pry­
w atn ie  egzamina składają, mają się od dnia 29 Mar­
ca do 4 K w ietn ia  b. r. do egzam in ów  zgłaszać.

Z rady szkolnćj nauczycieli c. k. gimnazyum przy 

Dominikanach.
—  /) .  9 M a rc a .  Następnie (oh. Gaz. L w . N. 22) 

z uwzględnionych emigrantów, otrzymali u rządów  
pozw olen ie  pobytu: pp. Chodkiew icz Ignacy, Hacisk' 
Ja n , Lubieniecki F e l ix ,  R osso łow sk i Józef,  Zalesk1 

Józef (syn).
A u s t r y a.

W iedeń  11 Marca.  Dzisiaj odbyło  się w  kościele  

św ię teg o  Szczepana uroczyste nabożeństw o i Jc 
Denni  za nadaną przez Cesarza konstytucją. Cały 

garnizon wystąpił w  wielkiej paradzie. Gubernator  
feldmarszałek W e ld e n ,  w szyscy jen e ra ło w ie  i sztab 

cały obecnym był przy tym obchodzie .  P od czas  Te  
D eum  odezw ały się wszystkie dzwony stolicy, a na 

w ałach zagrzmiało 3 0 0  sa lw  działowych.
G ub er n a to r  W e ld e n  z u w a g i  na n iep r ze rw a n a  od

p ew n ego  czasu spokojność m iasta , która każe się 
spodziewać pow rotu  stałego w  W ied n iu  porządku, 
w y d a ł rozporządzenie dozwalające przechadzania s ię  

po w ałach  do godziny 10 wieczór, oraz aby kawiar­

nie i gospody otwarte były do północy. Patrolom  

w ojskow ym  p o le c o n o ,  aby nic przeszkadzały w  ni- 

czem kommunikacyi między miastem a przedmie­

ściami. W  końcu jednak tego obwieszczenia , guber­
nator o św ia d c za ,  że za jakiemkolwiek ponow ieniem  
się niespokojności , stan poprzedni przywróconym  

zostanie.
Były deputowany Szuzclka przybył tu onegdaj. 

Z uw ięzionym  Fischhofem obchodzą się z wielkierm
w z g lę d a m i  W o l n o  m u  p r z y jm o w a ć  o d w ie d z in y  i czy-  

ta ć  dzienniki .  S p o d z ie w a ją  s ię  t u ,  że  w k r ó tc e  b ę ­
dz ie  w y p u s z c z o n y m ,  tern w i ę c e j ,  że  w y b o r c y  j e g o  

p o s ta n o w i l i  w s t a w i ć  s ię  za n im . W i a d o m o ,  że  przy­

ja c ie le  F isch h o fa ,  w ie d z ą c  iż m a być a r es z to w a n y m ,  

radzili mu w K r o m i e r j ż u ,  aby ujechał.  L e cz  on o d ­
p o w ie d z ia ł  im : że  n ic  sądzi, aby go  konunissya w o -  

jenna skazała i skazać  m o g ł a ,  jeśl i  z o s ta n ie ;  w i e  

zaś z p e w n o ś c ią ,  ż eb y  g o  lud p o t ę p i ł ,  gdyby uje-

ChW ia d o m o  że hrabia Stadion przybywszy do K ro-  

rnien  ża z dekretem sejm rozw ięzującym , w e z w a ł  
do siebie 24 deputowanych na naradę w  nocy z d. 

6 na 7 b m. ' łych  samych w ięc  deputow anych  
miał w e z w a ć  do W iednia  dla zasiągnienia ,ch rady 

przy układzie usta w  p r o w i n c j  onalny c ). -ecz cze 

scv po s ło w ie  odm ów ili  w ezw ania ,  nie czując się t o  

takiego kroku u m ocow an ym i i kilku ty o c eputo  
w anych  tyrolskich miało odpowiedzieć zaproszeniu

ministra. . . ,
Donoszą z P esz tu ,  że po k r w a w e j  u w ic  p j

K apolna , w  której pow stańcy dzielnie się r J 
i przez dw*a dni stawiali czoło w y ć w ic z o n e j  i *" 
nej armii cesarskiej,  oddział tychże wyruszył t o  

Szolnok i po żw aw ej i uporczywej pod tern mia­

stem Utarczce, która od 8 zrana do 1 z południa 5go  

b. m. trwała , zmusili brygadę Kargćr do cofnięcia  
się na drugi brzeg Cissy. T ego samego dnia przy­
była zna zna liczba dział i zaprzęgów do Pesztu, 
dokąd feldmarszałek ks. W indischgratz , lekko ranny 

przeniósł swoją g łów ną k w aterę ,  oddawszy feld­
marszałkowi Schlick kom endę nad główną armią.

Listy z Pesztu donoszą , że feldmarszałek W in -  
dischgratz miał ośw iadczyć, iż do pomyślnego ukoń­
czenia węgierskiej w y p ra w y  potrzebuje w z m o c n ie ­
nia 5 0 ,000  ludzi.

Dziennik Presse  potwierdza w ia d om o ść ,  że po­
wstańcy w  przemagającej sile napadli na Szolnok,  
utrzymuje jednak, że załoga tamtejsza dzielny opór  

im stawiwszy, utrzymała się przy swern stanowisku.
B om bardow anie  twierdzy Komorn rozpoczęło się  

wczoraj. [Gaz Szlcizka .)

K oszulh miał opuścić  Debreczyn i udać się do 
Szigeth, zam ianow aw szy  przywódzcę S erb ów  Straty- 
mirowicza, Banem Kroacyi.

—  P om im o szumnych op isów  w  dziennikach mi-  

nistcryalnych, świetnej illuminacyi, powszechnej ra­
dości m ieszkańców stolicy z pow odu rozwiązania  

sejmu, każdy sumienny spraw ozdaw ca przyznać m u­
si że tu przeciwnie największe panuje rozjątrzenie 
które z każdą godziną wzrasta tern w ięcćj że nio 
ma władzy objawiania się. Uwięzieni posłow ie  

Fisch hof i Prato p o w szech n e  obudzają w spółczucie .  
Oprócz tych d w óch , sześciu jeszcze aresztować mia­
n o ,  na rozkaz tutejszego sądu karnego, a tymi są .  

K u d l ic h , Yioland, Fiister, Szcrcer, Goldmark i S ie ­
rakowski lecz ci jak w iad o m o  ujechali S ierak o w ­

ski b- oficer polski z 1830 r. o to ma być o b w in io ­
ny że kilka razy dow odził  pojedynczemi oddziałami 

gwardyi przy oblężeniu W iednia .
 Onegdaj w ypraw iono kurjera do p. Szinerlinga

w  Frankfurcie, z now ą jak mówią bardzo ważną  
notą austryackiego gabinetu do władzy do władzy
c e n t r a l n e j  n i e m i e c k i e j .

—  O  w z ię c iu  do  w ojska  r ed a k to r ó w  K a m iń sk ic -
go i Dobrzańskiego, czytamy co następuje w  dzien­
niku niemieckim w  Pradze wychodzącym: " O d p o ­

w iedź ministeryalna zam ilcza, że oslatni ma już lat 
30  skończonych, skoro potrzeby rekrutacji pokry­

wają się zawsze najprzód z najniższych klass wieku;  

zamilcza że rów nież  jako doktor prawa w o ln jm  

jest od służenia w  wojsku. Gdyby i tych w szyst­
kich p o w o d ó w  przypuścić niechciano, w  takim razie 
służy m u jeszcze w ed łu g  norm św ieżo  przyjętych, 
dobrodziejstwo losowania. O dpow iedź ministeryal­
na zo w ie  obydw óch  zbiegami od rekrutacyi— dziwni  
z b ie g o w ie ,  którzy spokojnie ,  wśród kraju dzienniki 
redagują! Odkądże zresztą przyjęto w  Auslryi z w y ­
czaj używania  ludzi niezdatnych do służby w ojsko-
w ćj, jako stróżów  do chorych w  szpitalach ?

(G a z .  sfustr.)
P r a g a  10 Marca.  Ostatnim aktem urzędow ym  

Sm olki,  prezesa rozwiązanego se jm u , była o d po ­

w ied ź  na adress zaufania pragskich studentów,  
w  2 0 0 0  podpisów  zaopatrzony. O dpow iedź ta brzmi 
jak następuje: « D o  Kom itetu pragskich studentów.  
W  tej chwili  odebrałem z rąk pana Auli adress  

pragskich s tu d entów  do W . Sejmu i z najserdecz­
niejszą radością usłyszałem z ust jego  wyrazy za­
ufania i u ległości w  ich imieniu. Nieornieszkam  

przy pierwszćj sposobności adress ten W .  Sejm ow i  
przedstawić Serdeczne pozdrowienie dla pragskich  
studentów. Kromieryż G Marca 1849. Smolka, pre­

zes Sejmu. ” O dpow iedź  ta w  Polskim języku pisa­
na, wydaną została w  początku ostatniego posiedze­
nia Sejmu. Będzie to w  każdym razie szacowna  
dla pragskich studentów  pamiątka. Studenci posta­
now ili  obchodzić uroczyście rocznicę dni M arco­
w ych  , lecz w  obecnych okolicznościach zamiar ten  
porzucili,  czego im za z łe  wziąść nie możemy. Ani 
czas b o w i e m , ani miejsce po tem u. W strzymując  
się od wszelkich dalszych dedukcyi, dosyć nam po­

w ied z ie ć ,  że przy różności zdań i uczuć, jakaby się 
przy takićj okazji pokazać m usia ła , ła tw o  przyszło-  
by do dcmonslracyi, które m ogłyby miasto nasze na 

największe w y sta w ić  nieszczęścia. U rzędowa u r o ­
czystość z p ow od u  nadania konstytucyi odbędzie  

się tu dnia 12 b. m. [Const.-B la tt  )
P r u s  y.

Bi rlin  11 M araa  Dyskussya nad adresem do tro­
nu ropoczęla się wczoraj w  pierwszćj izbie, I ecz d o ­
szła zaledwie do drugiego i trzeciego  paragrafu, 
m ów iącego  o uznaniu nadnćj konstjtucyi. Chociaż  

nieulega wątpliwości,  że cały projekt adresu z n ie­
którymi konserw atyw nem i dodatkami przyjętym z o ­
stanie ,  to przecież oddać potrzeba spraw ied l iw ość  
w ię k sz o ś c i , że nienadużywając sw oich  korzyści, d o ­

zwoliła  w ygadać się oppozycyi w  tćj ważnćj z w ła ­

szcza kwestyi uznania. Cała dyskussya toczyła się 

z parlamentarską spokojnością, tylko panom Stahl i 

Graf często przerywano m o w ę .  Najlepszym m ów cą  
w  tćj rozprawie okazał się Bergmann z Nordhausen, 
który m ów ił za uznaniem. Dalsze rozprawy nad a- 

dresem w yw rą  za p ew no  w p ły w  nie mały na stosun­
ki zewnętrzne m ia n ow ic ie  z Austryą i Frankfurtem.  
W  kwestyi niemieckiej jednomyślna prawie była g o ­
to w o ść  do największych ofiar. Lecz jeden z naj­
znakomitszych naszych ludzi stanu miał zalecić w  
tćj mierze największą ostrożność , aby się zadaleko  
niep osu w an o , jest b ow iem  rzeczą na nieszczęście  

aż nadto praw dopodobną, że nieprzyjdzie w ca le  do 

niemieckiego Cesarstwa, ale tylko do dyrektoryatu, 

a w  takim razie Prusy n iepowinny zapominać o sw ćj  

niezależności. Ze strony P o la k ó w  ma także być 

w niesioną  poprawka tej osnowy: “Ciągle jeszcze roz­

drażnione umysły w  W . ks. poznańskiem także b ę ­

dą nakoniec zaspokojone i pojednane, skoro W . K .  

Mość obiecaną przez siebie, a przez połączony sejm 

w  imieniu N iem iec  radośnie przyjętą reorganizacją  

narodow ą ca łego  W .  księstw a do skutku do p row a­
dzić r a c z y s z *  Część op p o zy c y i  o b ie c a ła  P o la k o m  
poprzeć ten ich w n io s e k ,  inna część oświadczyła że 
poddając się uchw ale  frankfurtskiego sejmu co do  
linii demarkacyjnćj popierać go nie może.

[Gaz. Szlązka).

Francy a.
P a r y ż  7 Marca. [Kor.) Ś w ia t  polityczny co dzień się 

bardziej zachmurza; komplikacje dyplomatyczne c o ­

raz się w ięcej mnożą i wypadki nnjmnićj spodzie­
w ane  wyprzedzają wszystkie najwrynachowańsze p o ­

mysły.
Od ostatnićj mćj korrcspondencyi bardzo w ażn e  

w  polityce europejskićj zaszły wydarzenia. Rzyin 
i Toskania og łos iw szy  się Rzecząpospolitą , połączy­
ły się w  jedno państwo demokratyczne. 'Sycylia  
n naw et sam Neapol i Sardynia są zatrw ożone c o -  

dzien nem i okrzykami: niech ż y je  R zeczpospolila \  H isz-  

pania i Anglia mają sw oich  repu b lik an ów , progres-  
sistów, socyalistów, demokratów, szartystów i inne-  

ini rozmaitemi nazwami ochrzczonych d em a go gó w .  

Francya sama w ięcćj dziś niż kiedykolwiek lęka się 

n ow y ch  i strasznych w y b u ch ó w . O w o ż  taki jest  

dziś stan Europy zachodnio  - południowćj i z a c h o d -

nio-północnćj.
W ia d o m o  w a m  z moich uprzednich korrespon 

dencyj że rząd angielski chcąc u ch ro n ić  Europę od  
wojnv pow szechnej,  położył zasadę n ie in terw encji  , 
w  notach sw oich  do wszystkich gab inetów  osw .ad- 
czył iż któryko lw iek  rząd złamie tę zasadę wdając  
się w  interesa obcych krajów, tein sam em  złamie  
zasadę nieinterwencyi a dalćj zerw ie  stosunek z A n ­

glią która krok taki uw ażać będzie za wydanie s o ­
bie wojny- Zasada taka i nota gabinetowa w strzy­
mały rząd francuzki dotąd od wdania się w  intere-  
sa W łosk ie. I Anglia sama nic nieprzedsiewzięła  

takiego, coby zasadę tę  zdawało się nadw erężać.
Dzisiaj, w  chw ili  gdy rząd angielski sw oje  w  tćj 

mierze G ity  m a t um  p on o w ił  w  nocie ostatecznie w szyst-
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kiin rządom wręczonćj, Rossya weszła do Transyl­
w a n i i .—  Austrya zajęła Ferrarę.

W ta k ie m  wydarzeniu  lord N onnam by am bassador 
angielski w Paryżu zapytał urzędownie rząd francuz- 
ki co myśli ro b ić ,  i czy z Anglią wspólnie zechce 
utrzymać poparcie orężem praw a  czy zasady niein­
te rw e n c j i?  Nagle złowiony rząd francuzki, nieumiał 
lub  n iem ógł natychmiast s tanowczej dać odpow ie­
dzi, odłożył ją do dwóch dni,  a nareszcie wyrzekł 
iż jest  w gotowości działać wspólnie z Anglią. O d­
powiedz tę w spar ł  uczynkiem. Armię wojska Alpej­
skiego zwiększył sześciu nowemi dyw iz jam i,  i 370 
działami. Dymissyonowani majtkowie, na urlopach 
będący żołnierze i różnego stopnia oficerowie o d e ­
brali rozkaz stawienia się do kadr właściwych a 
Grenoble i Lyon zamieniono w  ogrom ne arsenały.

Austryacy w praw dzie  cofnęli się z Ferrary ,  lecz 
zasada naruszoną została. W ybrano  kontrybucye, 
zabrano zakładników i porobiono wiele nadużyć, 
których dyplomacya dwóch dw orów  na swój karb 
przyjąć nie m o ż e , a owóż więcćj niż potrzeba do 
zerwania pokoju, a może wiecie że Anglia zwłaszcza 
najmniejszej znosić n e lubi przeciwności, a bardziej 

jeszcze obelgi w b re w  jej zasadzie dokonanej; z d ru ­
giej strony Rossyanie stoją ciągłe w  Siedmiogrodzie, 
w  K ronsz tad t i H erm ansztad t,  a dw a gabinety an ­
gielski i francuzki, nie chcą i nie mogą przyjmować 

tłum aczenia się d w o ró w  petersburgskiego i w iedeń­
skiego że ta interwencya stała się mimo woli rzą­
d ó w  tych dw óch cesa rs tw  i w pros t  wyrodziła się 
z układów  dwóch jenera łów  na prośbę samychżo 
mieszkańców Siedmiogrodu.

Mimo tedy zapewmień że Moskale w kró tce  wyjść 
mają i tu  złamaną została podobnież jak w Ferrarzo 
i jeszcze naw et bardziej,  zasada nieinterweneyi.

Gabinety francuzki i angielski wyjednały że D y­
w an  turecki żąda opuszczenia przez Rossyę dziś za­
jechanych prowincyi Słowiańskich, Mołdawii, Serb i, 
Wołoszczyzny i W ałacbii .  Czy Rossya us łucha? to

nam już w iadom o a zatem i z tej strony w ojna ,  a 
Anglicy już otrzymali zapewnienie od D yw anu ,  że 
w  razie zerwania pokoju z Rossyą bądź przez Turcyą 
bądź przez Anglią, flota angielska będzie mogła przejść 
Dardanele i działać na morzu Czarnem.

Teraz z drugiej strony E uropy  niemnićj bardzo sm u­
tne rzeczy się dzieją. In terw encya zbrojna w  o b ro ­
nie p raw  Papieża i księcia Toskańskiego, miejsca 
dziś mieć nie może, bo Anglia i F ra n c ja  się jćj sprze­
ciwiają, bo P iem ont jej niechce i naw e t  zbrojnie się 
jej oprze, bo nareszcie interwencya ta wzbudziłaby 
w ojnę ogólną, której wszakże E uropa z trudnością 
uniknąć potrafi.

Najnowsze i najpewniejsze wiadom ości donoszą 
nam  że Rzeczpospolita Toskańsko-Rzymska w  jednym 
czasie zacznie w ojnę przeciwko Austryi przez zaat- 
takowanie fortecy czyli cytadelli w  Ferarze, gdy król 
K arol A lbert z innej strony uderzy na wojsko s to ­
jące w  Lombardyi.  Już naw e t  wszystko jest w p o ­
gotow iu i lada dzień usłyszycie potw ierdzenie tćj 
wiadomości.

Karol A lbert m a 120 tysięcy w ojska  bardzo d o ­
brze uzbrojonego i 50 przeszło tysięcy gwardyi na­

rodowej ruchomej, która w  niczem wojsku nieustę- 
puje. Nasz jenera ł  Chrzanowski jak w am  w iadom o 
był zanominowanym przez króla naczelnym wodzem. 
W szakże lękając się aby niewzbudził w  narodow ­
cach jakiejsiś nienawistnej zazdrości,  a tern samem 
a by nie stał się mim owolną przyczyną kłó tn i ,  nie­
zgod a tóm samem może i niepomyślnych wojen­
nych wypadków, podał się do dym is ji  i prosił kró­
la o uwolnienie go od naczelnego dow ództw a. K a ­
rol A lber t  łkn 'ę ty  delikatnością tego s ław nego 
jenerała polskiego, przyjął jego dymissyą po bardzo 
wielkim oporze. Sam objął niby to naczelne d o ­
wództwo nad calem wojskiem a jenerała  C hrzanow ­

skiego mianował na nowo jenerałem  szefem sztabu.
Dnia wczorajszego 112 oficerów  naszych ze sta- 

rćj em igrac j i  wyjechało do W ło ch  dla objęcia roz­
maitych komend w  wojsku sa rdyńsk iem , lub w  le­
gionie polskim tamże sformowanym. W ypraw ą tą 
dowodzi pułkownik lir. WTadysław Zamojski, który 
ju tro  sam w  drogę do W ło ch  się puszcza.

Pułkownik Szulc udaje się do F lo re n c j i .  P o d p u ł­
kownicy Janow icz i Matuszewicz jadą podobnież 
do W łoch dla objęcia komendy.

Tak tedy widzicie stara nasza em ig rac ja  rozsy­
puje się po św iec ie :  jedni niosą głowę w  sprawie 
tego lub owego narodu ,  inni aw anturu ją  się d o K a -  
lifornii dla wydobywania złota. Od miesiąca prze­
szło nie usłyszy pomiędzy nas/ymi jak projekta od ­
jazdu do W ioch, do W ę g ie r  lub do Kalifornii; w to 
miejsce ostatnie udało się już przeszło 70 emigrantów.

Parj z 9 Marca. Dalsze obrady nad p raw em  o 
wyborach, były jedynym przedmiotem dzisiejszćj ses- 
syi Zgromadzenia narodowego. Sławny paragraf  
pana P ierre  Leroux, wyłączający od w yborów  osoby 
karane za cudzołóstwo pow tórn ie  został przyjęty. 
Wydziały se jm owe zgromadziły się dzisiaj dla mia­
nowania komissyi z 30 członków złożonćj, która ma 
przedstawić Izbie kandydatów do rady stanu. W i a ­
domo, że ta rada składać się będzie z wice-prezesa 
Rzeczypospolitej i 40 radzców. Lista mająca być 
przygotow ana przez komissyą, zawierać będzie GO 
nazwisk w  porządku alfabetycznym. Opozycya a ra- 
czćj g ó ra ,  przedstawiła w  każdym wydziale dwóch 
kandydatów swego stronnictwa. Partya um ia rk o w a­
na podała swoich i odniosła zwycięztwo w  w y b o ­
rach członków komissyi 3 0 t u , która w  większości 
składa się z członków tćj partyi. Między w ybrany­
mi są pp de Remusat, Dufuure, W ołowski,  Duver-  
gier dc H auranne , de Lasteyrie, Dcslongrais, Arago, 
Senard i t. d.

N adeszły  dziś ważne w ia d o m o ś c i  sp ra w y  w łosk ie j  
dotyczące. I tak Austrya przeciwko powszechnemu

spodziewaniu, niechce teraz  in te rweniow ać w  T o ­
skanii. W  nocie wystósowanćj do rozmaitych d w o ­
rów europejskich, ogranicza się na zastrzeżeniu so ­
bie p raw  swych na przyszłość. Sardynia prawie u -  
rzędownie oświadczyła gabinetom francuskiemu i 
angielskiemu zamiar swój rozpoczęcia na now o w oj­
ny z A ustryą ,  uważając wkroczenie A ustryaków  do 
Ferrary za złamanie zawartego w  Medyolanie zawie­
szenia broni.

Dziennik P.-esse zawiera kom unikacją  dyploma­
tyczną, potwierdzającą powyższe wiadomości i d o ­
daje ,  że rząd francuski w nadziei odwiedzenia K a ­
rola A lberta  od zamiaru now ego rozpoczęcia k ro ­
ków w o jennych , komunikował mu deklarac ją  A u­
stryi innym m ocarstw om  złożoną , że marszałek R a ­
decki otrzymał instrukcye, aby nie rozpoczynał k ro ­
ków zaczepnych, lecz w  raz ‘e napadu z strony S ar­
dynii, przeszedł Ticino i wyruszył do samego Turynu.

—  Dzisiaj rozeszła się pogłoska, niewiadom o z j a ­
kiego pochodząca źródła, jakoby Mazzini został m ia­
nowany dyktatorem Rzymu.

 1». Gerard, reprezentant departam entu  S ekw a­
ny, złożył w  biurze Dby wniosek o przywrócenie 
przysięgi politycznej. Przysięga ta następującej by­
łaby osnowy: » Przysięgam na wierność Rzeczypo-
>’spolilej demokratycznej, jednćj i nierozdzielnćj; przy­
s i ę g a m  nic nie p roponować tak iego , coby mogło 
-naruszać  konstytucją  Przcz Zgromadzenie narodow e 
-uchw aloną i nieprzyj<n° w a ® żadnej godności lub 
-urzędu  od innego rzą^n Ja^ oc  ̂ Rzeczypospolitej.-

—  P olic ja  a r e s z t o w a ł a  dzisiaj kilka o so b  , które  

r o z d a w a ły  w  koszarach n u m era  dziennika P eu p le  

P ro u d h o n a .
— P. de Marcard, członek węgierskiego Sejmu, 

przybył do Paryża wysłany jak mówią przez Koszu- 
tha i stronnictw o Madziarskie do Francyi i Anglii

w  celu wyjednania in te rw enc j i  tych dwóch m o ­
carstw, aby otrzymać od Austryi zawieszenie broni, 
mające posłużyć do zawarcia stałego pokoju.

( Indep.)
— Minister sp raw  wewnętrznych p. Leon F au-  

cher, w ydał okólnik do wszystkich prefektów, w  k tó­
rym zaleca im czuwać nad stronnictwam i, chcącemj 
zakłócić publiczną spokojność i obalić istniejący po ­
rządek przez wystawianie białej chorągwi, godła Ic- 
gitymistów lub czerwonej czapki frygij\kie j, godła 
republikanów czerwonych: dodając, że gdy trójkolo­
row a  chorągiew jedynym jest symbolem Rzeczypo­
spolitej przez reprezentacyą narodow ą przyjętym i 
uznanym , wszelkie przeto inne oznaki,  będące h a ­
słem rozruchu, cierpianemi być nie mogą.

M inister spraw  w ew nętrznych  upoważnił ró ­
w nież wszystkich prefektów do wydawania paszpor­
tó w  wychodźcom  polskim, pragnącym F ra n c ją  o p u ­
ścić. Paszporta  te w ydaw ane być mają bezpłatnie, 
wraz ze stosownem wsparciem na drogę aż do gra- 
nicy francuzkiej. [Dóbats).

W ł o c h  t .

Florencja  26 l.utego. Ogłoszono wczoraj dwa de- 
kreta R/.ądu tymczasowego przypominające najsm u­
tniejsze chwile pierwszej Rpltej francuzkiej, i godne 
złego przykładu jakie ona potomności zostawiła. J e ­
den z tych dekre tów  nakazuje wszystkim osobom, 
które F lo re n c ją  opuściły, aby w  przeciągu dni trzech 
wróciły do tego miasta, pod karą pieniężną, do m a­
jątku każdej z nich zastosowaną. Od tego rozporzą­
dzenia do listy em igran tów  i przedaży dóbr ich j a ­
ko dóbr narodowych, nie wielka jest odległość, ja k ­
kolwiek głos opinii publicznej,  chociaż dotąd czyn­
nie nie w ystępującej,  małych naszych ty ranów  co­
kolwiek przeraził. D rugi dekre t postanawia sądy 
wojenne na tych, którzy by się usiłowań reakcyjnych 
dopuścili. Sądy te są poprostu  trybunałami r e w o ­
l u c y j n y m i  , rozporządzającemi arbitralnie na zasadzie 
podań pierwszego lepszego donosiciela, wolnością i 

życiem obyw ate li ,  którzy są w podejrzeniu że obecnej 
formy rządu, przez zuchwałą mniejszość Toskanii 
na rzuconej, nie lubią. Zapowiadają ciągle na dzień 
5 Marca w ybory na zgromadzenie, mające s tano­
wczo oznaczyć formę toskańskiego rządu.

[Debat s]
O s ta tn ie  w ia d o m o śc i.  Donoszą, że na granicy 

neapobtańskiej ,  pod Epitnfio, zaszła utarczka między 
forpocztami neapolitańskiemi a wojskiem rzymskićm. 
W iadom ość ta jednak potrzebuje potwierdzenia. U- 
cichły już wszystkie pogłoski o ruchach  wojsk au-  
stryackich lub piemontskich na granicach Toskanii.  
A lba  tylko florencka donosi ,  że wojsko toskańskie 
zajęło ważne stanowisko w  Cerreto.

S tronnictwo rew olucyjne w  Rzymie zdaje się być 
w  niemałej obawie. Rząd który postawiło na swym 
czele świadczy o tern przynajmniej przez swoje dy- 
ktatoryalne p ro k lam ac je ,  mające zarówno stawić 
czoło w ewnętrznej rcakcyi jak i zewnętrznem u n a ­
jazdowi. Nu posiedzeniu Sejmu ustaw odaw czego 27 
L u te g o , p. Mazzini przyjęły jako deputowany, o d ­
czytał projekt do praw a o reorganizacji  sądowni­
c tw a ,  znoszący wszystkie sądy uprzywile jow ane i 
duchowne. Projekt ten przyjęto. Sterbini wniósł 
następnie projekt zniesienia świętego Officium; k o ­
lumna ma być wzniesiona na placu gdzie odbywało  
swoje posiedzenia. (Przyjęte przez akklamacyą).

Rząd toskański m ianow ał postem swoim przy Rze­
czypospolitej francuskiej professora Otto  Yanucci, 
L,/'— będąc przez nią uzn a n y m , zaczął już urządktóry 
swój pełnić. (Indep .)

R edakcja  o t r z y m u j e  częste  listy  u- 
żalające się na nieodbicranie zaprenu­
merowanych ex cni [darzy. Oświadcza­
my więc raz na zan sze  Czytelnikom  
naszym , v /‘  wszelką winę nic cxpedy-  
cyi C z a s u ,  lecz l ocztamtom przypi­
sać należy.

I)o Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.



DODATEK do Am Dziennika CZAS.
A u s t r y a.

W iedeń  10 M arca. W  skutku postanowienia R a ­
dy gminnej z d. 7 b. rn. udała  się nazajutrz liczna 
z jej grona deputacya do Cesarza dla wręczenia N. 
P an u  adresu dziękczynnego za nadanie konstytucyi. 
J. C. M o ść , raczył wczoraj przyjąć w spom nioną de- 
pu tacyą ,  i przy tej sposobności przemówił do nićj 
w  te s ło w a :

» \V  ynurzone przez panów  uczucia uspraw ied liw ia­
ją  zaufanie jakie w  proklamacyi mojej z d. 4 b. m. 
dla wierności i dobrej woli ludów  Ausiryi ob jawi­
łem. Oby W szechmocny zlał na mnie potrzebne si­
ły do prowadzenia ich do szczęśliwej przyszłości, 
jak to je s t  życia mego zamiarem i celem. Spo­
dziewam się, że objawione mi przez panów  uczucia 
mieszkańców W iednia , postawią mię w krótce  w  m o­
żności udania się wśród  nich. «

Czytamy w  dzienniku Constitutionelles B la tt aus 
13 o//men:

Z apew niają ,  że byli deputow ani F ischhof i P rało  
uwięzieni zostali przez żołnierzy i tu  pod sąd w o ­
jenny oddani być mają. Mocnobyśmy ubolewali, gdy­
by w iadom ość ta sprawdzić się miała. K rom ieryż 
o ile wiemy, nie znajduje się w  stanie oblężenia, a 
taka p rocedu ra ,  w  chwili po nadaniu  konstytucyi 
byłaby jej obrazą. Jej bowiem § 8 s tanow i,  że 
•wolność osobista jes t  zapewnioną; aresztowanie o- 
soby, wyjąwszy przypadek uchwycenia jej na gorą­

cym uczynku, tylko na zasadzie sądowego rozkazu 

w  powody opatrzonego, nastąpić może.» O ile więc 
Krom ieryż nie jes t w  stanie [oblężenia, rząd w o j­
skowy w  W iedniu  nigdy pod żadnym pozorem , nic 
może być uważany za praw nie  piastujący władzę 
sądową dla tego miejsca, inaczej musianoby przy­
znać mu praw o  aresztowania obwinionych w  całym 
kraju i stawiania ich przed swój trybunał.  U pra­
gnioną byłoby rzeczą, aby teraz, gdy już nadany jest 
przez Cesarza g r u n t  p r a w n y ,  g d y  jeszcze pióro k tó­
re podpisało konstytucyą nie zaschło, forma praw na 
niebywała tak nierozważnie naruszaną.

P esz t  7 M arca . W  Debreczynie wielkie nastą­
piło rozdwojenie między tamecznymi przywódzcami 
partyi rew olucyjnej,  tak że Koszuth wraz ze sw y­
mi najgorliwszymi stronnikami udał się do Szigeth 
w  komitacie Marmarosz. P ow odem  tego rozdwoje­
nia była dyskusya w  sejmie rewolucyjnym, nad kwe- 
styą uznania Cesarza Franciszka Józefa, przeciwko 
k tórem u oświadczył się Koszutli ze swojein s tron­
n ic tw em  , a za którem obstaw ała  większość człon­
ków sejmu. Niektórzy widzą w  tern oddaleniu się 
Koszutha zamiar opuszczenia kraju i udania się do 
F ra n cy i ,  gdzie się już rodzina jego znajduje- Ma- 
darasz musiał złożyć urząd ministra policvi, a w  je ­
go miejsce m ianowany został Palffy redaktor Mari- 

zina.
W  komitacie Toina duchow ieństw o z K alocza ,  

rów nie  jak Percze l ,  który tam kilka dni spędził, 
w  komitacie zaś Barańskim hr. Kaźmierz Bathyany 
zajmują się bardzo czynnie uorganizowaniem pospo­
litego ruszenia i mieli już znaczne zebrać siły w  o- 
b u  tych Żupaństwach. [G az. W ie d .)

P ra g a  9 M arca. Trudnem byłoby zadaniem o- 
pisać jakie wrażenie sprawiła w tutejszej stolicy tak 
nagle i niespodzianie nadana Austryi konstytucyą, 
Tyle niepodlega wątpliwości ,  że pierwszem w raże­
niem było pew ne osłupienie , żadne inne przynaj­
mniej nieobjawiało się widocznie. Później dopiero 
gdy się obeznano ze szczegółami nadanej ustawy, 
rozmaite dawały się słyszeć zdania. Ł a tw o  pojąć 
że są ludzie, którzy bezw arunkow o,  bez wszelkiej 
restrykcyi, krok ten Rządu pochwalają; są to tak zw a­
ni »dobrze-myślący,« którzy z samej bojaźni aby ich 
nieuważano za n ie lo ja lnych , zrzekają się wszelkiego 
w łasnego sądu i Bóg wie z czegoby się nie cieszy­

li, byle to tylko pochodziło »zgóry.« R ów nic  zby- 
tecznein byłoby mówić, że i przeciwna ostateczność 
objawia się, i że są inn i,  którzy w  swoim zapale 
o żadnej » z łaskawie nadanych s w o b ó d , « wiedzieć 
niechcą, i z zamkniętemi oczyma, bez wszelkiego 
zbadania dz ie ła , odrzucają j e j przeklinają. S tron ­
nictwo pośrednie ,  ludzie zimnego rozsądku wzięli 
ustawę do ręki, i ujrzeli że nie o wiele dalej zaszli- 
śmy jak 25 K w ietn ia  r . z . , a może n a w e t  w  tyle 
cokolwiek pozostaliśmy. 'Wprawdzie mamy teraz 
stałą zasadę na której działać możemy, mamy k o n ­
stytucyą i wiemy już na czem budować. Lecz ta 
konstytucyą tyle zaw iera  rozporządzeń n ieodpow ie­
dnich życzeniom ludu i potrzebom czasu , w  tylu 
zresztą punktach ,;  je s t  niejasną i w ątp l iw ą, że n ie­
po d o b n a ,  aby miłe uczucie zupełnego zadowolenia 
przejąć nas mogło. Każdy jednak mąż rozsądny 
wstrzyma się od s tanowczego o niej sądu do chw i­
li wydania p raw  organicznych i ustaw  prowincyo- 
nalnych, które nie jeden  punkt teraz wątpliwy lub 

j źle zrozumiany wyjaśnić i w t łu m aczyć muszą. Zresztą 
usposobienie umysłów  miasta naszego jes t  zupełnie 
spokojne. _ (C on st. B /a tt . j

A i  e  m c y.
F rankfurt n. M. 8 M at c a .   O. P. A Z., pisze:

Pełnomocnik austryacki Schmerling oznajmił, że M o­
skale niewkroczyli do Galicyi

Ta sama gazeta donosi o nowej nocie austryackiej, 
w  której gabinet ołomuniecki wyraźnie się za dyrek- 
toryatem w  Niemczech oświadcza i w głównej treści 
trzy następujące stawia punktu-

1) Dyrektoryat ten składać mają pełnomocnicy 
rządów niemieckich, ile możności z dom ów  panują­
cych, w  liczbie siedmiu, z dziewięciu glosami.

2) Z tych przypaść mają dwa głosy dla A ustr i i ,  
dw a dla P rus,  jeden  dla Baw aryi,  reszlujące cztery 
dla reszty rządów niemieckich.

5) C z ło n k o m  d v r e k t o r y a t u  z o s t a w i o n e  ma l i y ć s p r a -  
w ow anie  tej godności bez wyłącznych mandatów, lub 
instrukcyj. Większość głosów rozstrzyga.

Pod Aszafenburgiem wybuchły jakieś rozruchy. 

M ów ią ,  że powstańcy mieli zamiar złupienia ta m e­
cznych salin i że w  tym celu uderzyli na miejsco­
wy garnizon z 40stu ludzi złożony, który przed siłą 
przeważającą cofnąć się musiał. P rzec iw  bun tow ni­
kom wysłano już znaczne oddziały piechoty i kawa- 
leryi.

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu podał Wiirth 
następującą interpelacyą; «Zważywszy, że dzisiejsze 
stosunki europejskie wymagają jasnej, o tw arte j  i z d e ­
terminowanej polityki; zważywszy, że władza cen­
tralna nie objawiła dotąd swej polityki zewnętrznej 
ani też żadnego nie zrobiła kroku , z któregoby sio 
jej domyślać można; zważywszy, że dotychczasowa 
polityka gabinetowa o tyle, zdaje się, zmienioną zo­
stała , iż odstąpiono od zasady n ie in terw encji;  zw a­
żywszy, że w  skutek tej zmiany Moskale już do 
Siedmiogrodzia wkroczyli, ażeby s ję przyłjżyć  de 
ujarzmienia bohaterskiego narodu M adziarów; zw a­
żywszy, że rów ne  niebezpieczeństwo zagrażać zdaje 
się Rzeczypospolitej rzymskiej,  i że wojska sardyń- 
skie już  Toskanią zajęły, celem narzucenia ludowi 
znienawidzonej formy rządu i przywrócenia zużyte­
go systemu monarchicznego; zważywszy, że takie po­
stępowanie nie tylko uznanym traktatom, ale i przy­
rodzonemu p raw u  narodów  sprzeciwia się; zważyw ­
szy, ze dobro Niemiec ucierpiećby musiało na zni­

weczeniu, lub opóźnieniu wyswobodzenia Madziarów 
■ W łochów ; zważywszy, że nie tylko honor o d ro ­
dzonych N iem iec, ale naw e t  własne ich bezpieczcń-

0 'wJ rnag a ,  ażeby zasada ludowego sam ow ładz- 
tw a u trzym aną, wszelkim zaś przeciw niemu w y ­
mierzonym zamachom tama położoną została; zw a­
żywszy, ze in te rw e n c ja  jednego państw a nie tylko

u p ra w n ia ,  ale n a w e t  konieczną czyni in te rw encyą 
drugiego; zważywszy, i e  władza centralna p o w o ła ­
ną się być zdaje do czynu, a jeśli skutecznie dzia­
łać chće, że politykę swoją objawić po w in n a ;  zw a­
żywszy nareszcie, że D ania bezpośrednią nam w o j­
ną zagraża; zapytuję m inisterstwa rzeszy: -jakiej p o ­
lityki w  stosunkach zewnętrznych chwycić się zamie­
rza i czy zasadę nieinterwencyi wszystkiemi możliwc- 
mi środkami utrzymać chce?«

Na dawniejszą interpelacyą względem Danii o d p o ­
wiedział G agern ;  że Dania w brew  wszelkiej s łuszno­
ści,  oczekiwaniom i nieformalnie rozejm w y p o w ie ­
działa w  chwili, kiedy za pośrednictwem Anglii ro z ­
poczęto układy o pokój; że mimo to jest jeszcze 
podobieństwo przedłużenia rozejmu, że wszystkie 
usiłowania do tego zamierzają, ażeby Dania po ­
rywczość swoją w strzym ała; że z tein wszystkiem 
ministerstwo przygotowanein być musi na przypadek 
wojny, że w  tym względzie rachuje na patryotyzm 
zgromadzenia, które nie przypuści, ażeby z rozterków 
i niezgod niemieckich Dania korzyści miała ciągnąć, 
niech raczej p o z n a , że w  obec niebezpieczeństwa 
umieją Niemcy zrzekać się swoich stronniczych i 
partykularnych widoków!

Gagernowi odpowiedział Venrday, że lewa nie 
odm awia m inisterstwu podpory, ale że się pięknemi 
słówkami do nierozważnych kroków uwieść nie da!

F r a n c 3 a.

P a ry ż  8 M arca. —  Wszystkie oczy zw racają się 
na sprawę W łoską i wieści o bliskiej wojnie ob ie­
gają w  stolicy. IV Buvignier pod w pływ em  w ia d o ­
mości o wkroczeniu Austryaków do Toskanii ,  p o ­

twierdzonej przez nadeszło dziś korrespondeneye in ­

te rpe low ał na wczorajszćm posiedzeniu sejmowem 
ministeryum wzlędem polityki jego zagranicznej.  IV
Odilon Barrot w ezw a ł zgromadzenie do zadecydo­
w a n i a ,  czy  te  i n te r p c l J a c y e  maj'q m ie ć  m ie j s c e  /u l> n ie .  

P o  dw ukro tnem  wątpliwem głosowaniu p os tanow io ­
no nakoniec większością 3G7 głosów przeciwko 357 
że inlerpellacye będą miały miejsce na sessyi na- 
stępnćj. Gdyby ministeryum było w  tej kwestyi wp- 

towało , w tedy byłoby zapewne uzyskało większość 

pociągnąwszy za sobą pew ną liczbę głosów i musia­
noby jeszcze przez czas niejaki oczekiwać na w ia ­
domość czy się trzyma polityki reakcyjnej czy re w o ­
lucyjnej. Lecz i tą razą można się było spodzie­
wać od pp. Odilon Barrot i D rouin  de Lhuys no­
wego wydania tej odwiecznej odpowiedzi wszystkich 
ministrów na wszystkie fnterpellacye: to jest, że gdy 
układy są rozpoczęte, szkodliwą byłoby rzeczą kon- 
prom itować je przedwczesnemi wyjawieniami i t. p. 
Jakoż dzisiaj p. Drouin de Lhuys z wielką os trożno­
ścią i umiarkowaniem odpowiedział na szumne d e ­
klam acje pana Buvi-nier,  po k ló r jm  p. L ed ru  Rol- 
lin glos zabrał i w  przydługićj m ow ie odw oływ ał 
się szczególniej do manifestu p. Łam artina  z dnia 24 

M aja ,  w  którym obiecano braterskie  przymierze 
z Niemcami i p ro tekc ją  W łochom . W  zywajac w 
ten sposób na św iadec tw o pana de Lam artine ,  p- 
L ed ru  Rollin ściągnął na siebie jaw ne  zaprzeczenie 
tego ostatniego. IV Lamartine bowiem oświadczył, 
że ów  manifest nie miał nigdy na celu obowiązy­
w ać  Francyą do interweniowania we wszystkich r u ­
chach demagogicznych jakie wybuchnąć mogą w Uu- 
ropie. Następnie p- Sarrans wstąpił na m ów nicę i 
postawił trzy pytania których nie można było do ­
słyszeć. IV Drouin de L h u js  odpowiedzia ł po raz 
drugi że za przykładem jenera ła  Cavaignac rząd o- 
becny opierać się będzie na manifeście pana de L a ­
martine i wszelkiego dołoży starania aby z niego 
niewyniknęła wojna. W  końcu dyskussyi zapropo­
nowano dwa porządki dzienne u p o w o d o w an e ,  w ią ­
żące politykę francuzką; lecz inny w niosek o przej-



śeie ilo prostego porządku dziennego, uzyskał p ie r ­
w szeństwo i prz \ję ty  został przez izbę większością 
438 głosów przeciw'ko 341.
—  W czoraj rozpoczął się w  Bourges proces o b w i­
nionych o zamach 15 Maja. Wszyscy obwinieni 
protestowali na pierwszem zaraz posłuchaniu, p rze­
ciwko kompetcncyi sądu najwyższego narodow ego: 
pod który zostali oddani. Kilku z nich m ianowicie 
Barbós, Sobrier, Albert nie chcieli naw et zadość u- 
czynic formalności podania do pro tokułu  swoich na­
zwisk i stanu.
—  Czytamy w  dzienniku E sta fc tte:  Dowiadujemy 
się z w iarogodnego  ź ró d ła , że rząd Francuzki nie- 
tylko niemyśli w e  Włoszech in te rw en iow ać ,  ale 
nadto że się w cale sprzeciwiać nie będzie ,  naw e t  
na drodze dyplomatycznej krokom jakie obce m o ­
cars tw a uznają za s tosowne przedsięwziąć, w  celu 
przywrócenia na tron papieża.
—  Od pew nego czasu panuje tu  tem peratura  p r a w ­
dziwie wiosenna; sławny kasztan w  ogrodzie Tuille- 
ries który zwykle 20 Marca zaczyna się zielenić, 
już  od dni kilku rozwinął się zupełn ie ; ła tw o  zga­
dnąć jak sobie tłumaczą ten fenomem starzy żołnierze.
— K om ite t wyborczy stronnic tw a um iarkow anego  
staraniem  zgromadzenia reprezen tan lów  przy ulicy 
Poitiers zawiązany składa się z dyrektoryatu  złożo­
nego z 10 osób i z 27 członków tego zgromadzenia 
z których 18 konserwatystów, międ/y  tymi panow ie 
Thiers, Molć, Bugeaud, M ontalembert,  Iłćmusat, D u- 
vergier de H auranne ,  de Malleville, 0 legitymistów 
między któremi panow ie Berryer Larochejaequelin , 
de Seże, nakoniec z 37 osób nienalcżąeych do wspom- 
nionego zgromadzenia. Z tych ostatnich 10 należy 
do partyi konserwacyjnćj między którymi pp. B ro­
g lie ,  d’Haussonville, Piscatory, Cousin,, V ictor H u ­
go; 6 legitymistów; książę N oail les , książę Chalais, 
de Renneville, de Laferronays, de Lafertć, de Rian- 
cey, nareszcie 12 bonaparlystów  między którymi Lu- 
cyan M urat,  książę W a gram , O rn a n o ,  Cambaceres, 
książę P adw y, Ahatucci.

PP. Louis Blanc i Caussidiere ogłosili w  dzienni­
kach demokratycznych że się niestowią przed naj­
wyższym sądem narodow ym  w Bourges, do osądze­
nia zamachu 15 Maja wyznaczonym. Gdyby proces ich 
przekazany był zwykłemu sądowi przysięgłych , byliby 
się stosownie do danego s łowa przed nim stawili 
Lecz oddanie sprawy w Maju zaszłej pod sąd eve 
W rześn iu  ustanowiony, uważają za bezprawie i nie- 

uznając jego kompetcncyi pozostaną na wygnaniu.
(S ta a ts -A n z .)

A n g l i a .
l.onilyn  0 Marcu. Postępowanie gabinetu  w  sp ra ­

wie sycylijskiej było dziś powodem  żywej dyskus- 
syi w  izbie lordów. Lord  Stanley pow tórn ie  zw ró ­
cił uw agę  izby na upoważnienie jakie dano p ew n e­
mu spekulantowi angielskiemu dostarczenia broni i 
amunicyi pow stańcom  sycylijskim. W idzi on w  tym 
kroku naruszenie przyjacielskich stosunków  pom ię­
dzy rządem W . Brytanii a królem obojga Sycylii. 
Lord I .ansdowne dał Izbie wyjaśnienia udzielone 
już poprzednio przez lorda Palm erston. Hr. E llen-  
borough oświadcza że z d a n i e m  j e g o  rz ąd  angielski 
obowiązany je s t  dać w sparcie przynajmniej moralne 
Sycylii walczącej dzis za konstytucyą 1813 r. którą 
jćj Anglia zagw aran tow ała .  Hr. Aberdeen sądzi .że 
obowiązkiem Anglii jes t  zachow ać w  tej sprawie 
najzupełniejszą neutra lność , dodając ,  że wyjaśnienia 
d a n e  przez marg. L an sd o w n e ,  zupełnie go zadaw a­
lają. Książe W ellington mówi, że król obojga Sycylii 
nosi ten tytuł na zasadzie t rak ta tu  wiedeńskiego, 
i związek tych dwóch krajów na tejże samej spo ­
czywa zasadzie. RZii(| \ \  Brytanii związany je s t  tym 
traktatem. uioże on zmuszać innych m ocarstw
do zachow yw ania go ,  lCcz sam od litery trak ta tu  

odstępować nie powinien. Lord Minto, który w  mis-

syi dyplomalycznćj bawił w  roku  zeszłym w  N ea­
polu, głos zabierał w  chwili odejścia poczty.

Dzienniki angielskie p raw ie  wyłącznie zajmują się 
ostatniemi wiadomościami z I n d y j , które w  całym 
kraju bardzo przykre sprawiły wrażenie. Na wczo­
rajszej sessyi Izby niższćj pan l lu m e  interpellował 
w  tćj mierze minisieryum. Lord  John Russell og ra­
niczył się na ośw iadczeniu ,  że gabinet p roponował 
królowej m ianow anie  nowego kom m endanta dla a r ­
mii indyjskiej, i że królowa jeszcze żadnej nie dała 
odpowiedzi. —  M ó w iono ,  iż jenerał  Sir W illiam 
Goinm, guberna to r  Ile de F ra n ce  zajmie miejsce 
Lorda Hugh G o u g h ; lecz opinia publiczna o św iad ­
cza się głośno za Sir Charles N apier ,  który zape­
wne m ianowanym będzie, jakkolwiek w  niebardzo 
przyjaznych stosunkach zostaje z dyrektorami kom ­
panii indyjskiej. (G a h g n .)

W ł o c h y .
Toskania. K orpus armii piemontskiej pod je n e ­

rałem de la M a r m o r a  wkroczył do Toskanii,  m iano­
wicie do księstwa Massa Carrara dnia 28 Lutego 
w  porozum ieniu  z rządem republikańskim w  Floren- 
c y i , w  celu bronienia kraju wspólnie z wojskiem 
Toskańskiem pod jenerałem  d’ Apice od najazdu Au- 
stryaków.

Listy z Bononii daty 27 Lutego donoszą że w o j­
ska austryackie i rnodeńskie które były w  marszu do 
Garrary, odw ołane zostały napowrót.  W Genui o- 
bieguła 5 Marca pogłoska że odkryto w  Palerm ie 
spisek mający na celu powrócenie Sycylii pod berło 
króla neapolitańskiego. Spiskowi mieli być rozstrze­

lani.
Ministeryum rzymskie oznajmiło tamtejszemu Zgro­

madzeniu ustaw odaw czem u że A ustrya ,  Hiszpania 
i Neapol postanowiły in terwencyą na korzyść p a ­
pieża. Sardynia wyłączona została od tej in terwen- 
cyi m ocarstw  katolickich, lecz rząd sardyński po ­
stanowił z drugiej strony wkroczyć do Toskanii aby
u p r z e d z ić  Auslryą, i p r z e s z k o d z ić  w y b u c h o w i  woj­
ny domowój w  środkowych Włoszech. ’Wszelako

dziennik genueński Corriere m ercantile  zaprzecza

tej ostatniej wiadomości.
Dzienniki genueńskie z dnia 3 Marca i florenckie 

z d. 1 t. m. niepotwierdzają wiadom ości o rozpo­
częciu kroków nieprzyjacielskich w e  Włoszech.

[tndćp.\

r o z m a i t o ś c i .

( ' D o k o ń c z e n i e  listu pierwszego.J
Pominąć nie wypada, że komissya edukacyjna za­

jęła się czynnie uorganizowaniem gruntownego w y­
chowania publicznego, »a zasadzie narodowej i w  o d ­
powiednim stosunku znacznych postępów, jakie nauki 
i oświata poczyniły. —  Systemat w ychow ania p u ­
blicznego, dokładnie był rozwiniętym i urządzonym, 
oraz hojnie opatrzonym w  licznych szkołach gimna­
zjalnych i l iceach ; krom tego istniało w ów czas 
wiele szkół niższych i wyższych w  ręku duchow ień­
stw a pozostających. Między nimi tak tu jak w  re ­
szcie kraju odznaczały się szkoły przez księży Pia- 
rów  prow adzone ,  pod względem nauki i uczuć pa- 
t ryo tyczńycb , które umieli tak dobrze rozwijać i sil­
nie zaszczepić w młodzieży, poruczonej ich światłej 
i narodow ej pieczołowitości.  W konwikcie księży

P iarów  w  Rydzynie, ludzie najznakomitsi ze scho­
dzącej genoracyi,  wychowanie swoje odebrali. -  
Obok tego komissya edukacy jna ,  przewodnicząca 
w ychow aniu  publicznem u, szczególniejsze baczenie 

swoje zwróciła na coraz większe rozkrzewianie się 
szkółek wiejskich, i gorliwie się tćm za jm ow ała ,  aby 
znaczne bardzo fundusze edukacyjne, które Polska

W  Drukarni D- K- Friedleina.

niegdyś posiadała, były starannie wyszukiwane i na 
w łaściw y cel obrócone («).

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że nim księstwo 
warszawskie ustanowionem  zos ta ło ,  część ta kraju 
polskiego, w  skutek 3go rozb io ru ,  dosta ła  się była 
w  posiadłość pruską pod nazwą S iid-Preussen, a zatem 
że dopiero po ustąpieniu tego  rządu, wszystkie po ­
wyższe urządzenia i postępy zaprowadzone w  kraju 
zostały.

W re sz c ie ,  gdy król pruski wszedł w  posiadłość 
wielkiego księstwa poznańskiego, znalazł w  nim, 
nietykalny cały publiczny majątek , żadnym długiem 
krajowym nie obciążony. Mianowicie dobra n a ro d o ­
w e i kościelne, i fundusze edukacyjne były bardzo 
znaczne, i stosunkowo daleko znaczniejsze, jak w  ka­
żdej innej prowincyi niemieckiej państwa pruskiego : 
wszystkie te zasoby i fundusze król pruski odebra ł  
nietykalne i w  najmniejszej części od w łaściw ego 
użytku nie oderwane.

N akon iec , za czasów księstwa warszawskiego, 
wszystkie urzęda obsadzone były krajowcami, a tern 
samem czynny udział będąc o tw arty  w e wszystkich 
gałęziach służby publicznej, zapewniał krajowcom 
jak najotwartsze pole do służenia k ra jow i,  w ed le  
sw oich  zdolności i z a s łu g .. W  naszem przekona­
niu jest  to stanowczy punk t,  —  albowiem  żaden 
kraj dobrze rządzonym w  żaden sposób nic będzie, 

bez należytego przypuszczenia do zarządu jego ro ­
dzinnych mieszkańców. —  W  braku tego niezbęd­
nego w a ru n k u ,  można kraj jaki adm in is trow ać , ex- 
p loa tow ać ,  ciągnąć naw e t  wielkie bardzo z niego 
zyski —  ale stale i dobrze rządzić —  nigdy. —  
Zgoła, można być nabywcą, posiadaczem czasowym, 
uzurpa torem  kraju jakiego —  prawym i stałym jego 
rządem stać się niepodobna — nieumiejąc lub nie- 
chcąc uznać i u szanow ać żywiołu jego rodzimego. 
W praw dzie ,  niegdyś owi zdobywcę na wielką i b a r ­
barzyńską skalę Tam erlany i Dżingis-khany umieli te ­
mu zaradzić przez całkowitą zagładę i w yp len ien ie  
ludów  przez nich podbitych — ale d z is ia j  c z a s  n ic  

po tem u i rzecz niepodobna, —  a m ianow ic ie leż 
rządowi pruskiem u, któren jak historya uczy, lubo 
rozmaitemi i skutecznemi sposobami wiele bardzo 
krajów  nabył, atoli z jednym tylko wyjątkiem Szląz- 
k a ,  nigdy ani po d b ić ,  ani zdobyć nic nie umiał,  
zwłaszcza tćż na Polsce .

W  przyszłym liście mówić będziemy o z a p ro w a­
dzeniu rządów pruskich, do w. ks. poznańskiego.

( a j  W i a d o m o  że na jb oga t sz a  część fund usz ów e d u k a ­
c y j n y c h ,  p o c ho d zi ł a  z z n a c zn yc h  d ó b r  po s np r y m o wa -  

n y m  zakonie  j ezuickim które d a w n a  Rzeczpospol i t a  P o l ­
ska na opa t r zen i e  w y c h ow a ni a  publ icznego p r z e z n a c z y ł a .

Bedaktor

l u c t a n  s i e m i e n s k i .

i n s e r a t a .
T ow arzystw o Dam chcących przyść w  pomoc cier­

piącej ludzkości ułożyło l.o tcryą  fa n to w ą  clla dzieci 
z której wpływy przeznaczone będą na wsparcie u -  
bogich w  każdej parafii M. K. przez też Damy w y ­
szukiwanych. Loterva w spom niona odbędzie się 
publicznie w  dom u Moszyńskich przy ulicy Brackićj 
pod L. 249 ,  a to w  dniu 22 b. m. w Czwartek  o 
godzinie 6 w iec zó r ,  na którą się łaskawa publiczność
jak najuprzejmiej zaprasza.

Je s t  w  druku now e dzieło pod ty tu łem : -N a b o ­
ż e ń s t w o  Majowe, poświęcone czci Najświętszej P an-  
„ny, Królowej Korony Polsk .ś j ,-  przez W . W .e lo -  
głowskiego, na które przyjmuje się przedpłata u a u ­
tora złp. 6, aż do 8go K wietnia  r. b.


